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Pismo to wychodzi codziennie oprócz niedziel i 
Świąt uroczystych w drukarni Stanisła wa 
Gieszkowskiego. 
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Zaliczenie na trzy miesiące złotych dziesięć 
miesięcznie złotych cztery, numer pojedynczy 
groszy dziesięć. 
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Wiadomości krajowe. 


KRAKÓW. 


Wczorajsza poczta berlińska nadciągnęła do- 
piero po 4 z południa, — Na wielu punktach 
drogi zawalone śniegiem i zaspami, odkopywa- 
ne być musiały na przejścia wozów pocztowych. 


Karnawał już na skonaniu; — jutro przed- 
ostatnia redula; — mówią że ma być wiele ma- 
sek charakterystycznych i parę wesel Lo jest 
krakowskie i goralskie. — 

Jutro w teatrze, melodramat komiczny: Wat- 
pa i Narzeczony, który dla niewygotowania 
potrzebnych do Lćj wystawy przedmiotów, nie- 
mógł być dany we czwartek, i zastąpiony był 
komedyą: Damy i Huzary. Wczoraj ua be- 
nefs p. Monkowskiego dany był dramat: Joze 
„Merino. Publiczność dosyć licznie zebrała się. 
Dziś lwie komedye: Szara romantyczka, — izna- 
ne: Dawne grzechy — 


ame 


Wiadomosci zagraniczne. 


WIADOMOSCI Z POCZTY DZISIEJSZEJ. 


— Warszawa 14 Lutego. — 

Dziś w Warszawie obchodzoną jest uroczy- 
stość, z powodu szczęśliwie odbytych zaślubin 
J. G. W. Wielkiéj x'ężniczki Elżbiety Micha- 
łowny, synowicy N. Pana, zJ. X. M. panują- 
cym xięciem Adolfem Nassauskim. 

/ ostatni wlorek, w miejsce maskarady. 
daną będzie w salach przy teatrach Lutejszych 
Reduta, na którą damy tylko zamaskowane przy- 
być będą mogły, Wniiści ; 
` i be; RER ujście dla dam jest bez- 
ah rocz biletów, Mężczyzni za opłatą bi- 
élu Wnijścia znajdować się mogą w maskach 
lub bez masek. Bilety do loż osobno sprzeda- 
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mocny Chmury 
wane będą, lecz i w nich tylko zamaskowane 
damy znajdować się mogą. 

— Paryż 9 Lulego. — 

Rząd ogłosił dziś następującą depeszę tele- 
graficzną z Hiszpanii: 

Bajonna 6 Lutego. Dnia 30 stycznia, 
miasto Alicante było jeszcze w mocy powstań- 
ców; kapitan jeneralny Walencyi Robcali, idzie 
na czele oddziału wojska do Alicante. Wye 
prawiona tam także zostala brygada expedy- 
cyjna z Madrytu pod dowódz Lwem jenerała 
Coucha, Wybuchy insurrekcyjne miały lakże 
miejsce w Alcoy, Elche, Goncentoyna i Muro, 
lecz szybko zwichnięle i zniweczone zostały 
przez wojsko z mieszkańcami połączone, którzy 
wielu wichrzycielów, pojmali, lub pozabijali. 

Bzienuiki oppozycyjne, najmniejszćj niepo- 
w'jają sposobności, dla oburzenia opinii prze- 
ciwko panu Guizot, Nowy do tego powód na- 
stręczyła im dyskussya w izbie wyższej parla- 
mentu angielskiego o prawie roztrząsania. Utrzy- 
mują one, że z oświadczenia lorda Aberdeen 
dosyć jasno okazuje się, że Auglia nie prey- 
chyli się do żądanego przez Francyą cofnienia 
traktatu. — Consłiluiionel ma zaraz podejrzenie, 
że ta cała scena wizbie wyższćj angielskićj, n- 
mówiona została naprzód pomiędzy lordem Broug- 
ham i hrabią Aberdeen, aby panu Guizot ołatwić 
grę tój sprawy w izbie depulowanych Francyi. 

Wiadomość o powstaniu w Alikante, wzglę- 
dnie którego niema jeszcze dokładnych szcze- 
gólów, me wielkie tu uczyniła wrażenie. Na. 
tional i Siecle uważają len wypadek za bar. 
dzo wielką rzecz, — podczas gdy umiarkowane 
dzienniki podziwiają tylko tę „euergiczność , z 
jaką obecny rząd hiszpański bierze się do dzia- 
łania w tak nadzwyczajnych wypadkach.— 

Dzisiejsze dzienniki udzielają obszernićj treść 
wyroku w sprawie pana Jules Janin, sławnego 
feuilletonisty, przeciwko pauu Pyat dziennika- 
rzowi, o potwarz. — Pan Pyat skazany zoslał 


na rok więzienia i nie na dziesięć, ale tylka na 
jeden tysiąc franków kary pienięźnćj. — Pan Pv- 
at widząc się w świecie literackim tak małym 
w porównaniu z genialnym femlletonislą,— me- 
śmiejąc rzucić się na jego sławę literacką — 
rzucił się na osobę, zadając mu zmiennelwo 
opinu politycznych, w sposobie oburzającym; — 
zwyczajna broń głów ciasnych, a sere złośli- 
wyci. — 
— Madrył 2 Lułego. — 

Naczelnikiem pow slania w Alicante jest nie 
jaki Pantaleon Boné, który dawnej służył w 
korpnsie Labrery. a potem przeszedł do wojsk 
królowej; czlowiek znany Z nierządnego Ży- 
uaj w oslatnich czasach był dowódzcą straży 
celnej granicznej w dystrykcie Walencyi. — 
Jak dawmćj, tak i tn zdrada, przewodniczyła 
jego krokom, Obeeme jest jenerałnym dowódz- 
cą w Alikante, prezesem junty i w proklama- 
evi przez leż juntę wydanćj, żąda zwalenia te- 
rażniejszego ministerstwa. 

Rząd działa silnie — i nie zważa na żadne 
względy. — Nie potwierdza się wprawdzie wia- 
domość (przedwczorajsza,) o uwięzieniu pana 
Arguelles w Madrycie, ale natomiast, areszto- 
wano niedawnego prezesa rady mimstersiwa 
pana Lopez. — Mimster spraw wewnętrznych 
dał uczuć dziennikarzom Madrytu, aby w te- 
rażniejszych okolicznościach nie wiele sobie 
pozwalali — co też skulkowało. 

Tu w Madrycie najzupelniejsza panuje spa- 
kojność;.— krółowa odbywa ciągle zwyczajne 
swe przejażdżki spacerowe. 


WIADOMOSCI Z POPBZEDNICH POCZT, 
— Londyn 30 Stycznia — 

Wznowienie orderu Łabędzia w Prossach 
powitane zostało w Aoglii jako największe i 
najdobroczynniejsze postanowienie naszego wie- 
ku , raz dła jego wyższćj religijn(j wartosci, 
a potóm dia jego zbawicunych skutków pod 
względem politycznym. Morning Herald u- 
miescił dziś w tłómaczeniu gabinetowy rozkaz 
króla Pruskiego, mocą którego ten order został 
wznowiony, a wstęp swój do niego daje w na- 
stępujących słowach: sMądrość i enota jednego 
męża we Francyi utrzymały pokoj Europy przez 
lat 13, na przekor tysiącznym nieprzyjacielskim 
wpływom, które go otaczają; nasza własna u- 
koehana królowa współubiegala się z królem Lu- 
dwikiem Filipem w pomnożeniu pomyślności ro- 
du ludzkiego, a jeżeli skutek jéj działania anićj 
się dał uczuć, to dla tego, Że wnuczka Jerze- 
go Ill. wa w swojćj własućj familji xięcia , 
klóry z najlepszemi monarchami, jacy kiedyś 
żyli lub żyć będą. ubiega się o powiększeme 
doczesnćj i wiecznćj pomyślności poddanych an- 
gielskich, Atol wiek nasz pobłogosławiony jesz- 
cze został innym monarchą, który urodził się 
dia dobra i na podziwienie rodu ludzkiego, —je- 
den z tych, których obecność, jak drogie ka- 
dzidło, olacząjącą ich atmosferę czyni zdrową 
i przyjemną, Trzebaź go jeszcze wyw:emć? 
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Króla Pruskiego? Ile razy słyszymy imię tego 
monarchy wymawiane, tyle razy jesteśmy pe wni 
Je>iego nowego czynu ku czci Boga i ku uszczę: 
sliwieniu tworów jego. Ostatnie w tym wzglę- 
dzie pastanowicnie N. króla Pruskiego, nie jest 
najmnićj zaszczytnem na prawdziwie króle wskićj 
drodze, jaką sobie wytknął. Mibony w chrze- 
Ściańskićj i protestanckićj Angli dowiedzą się 
o nićm z radością i wdzięcznością. Jestto u- 
Stanowienie protestanckiego orderu (zakonu) 


dla wsneranią chorych 1 ubogich — podobnego 
w pewnym względzie do zakonu »Sióstr Miło- 
seray bs — Dzinejszy Standard, umieściwszy 


w swych szpaltach artykuł dziennika M. He- 
rałd, uważa wznowien e pruskiega orderu Ln- 
będzia więcćj pod względem politycznym. sMą- 
dry, życzliwy i pobożny monarcha, który leraz 
w Prussach panuje (mówi Saudari), utworzył 
order chrześciański, Niepodobna jest, rozwa» 
Żać zwycięzlwa pokojowe tego wielkiego i do. 
brego męża, i szlachetne dziela, do jakich mu 
czas pokoju sposobność podaje, bez uczucia wstrę= 
tu od wojen: nie tylko dla ureszczęść jakie o- 
ne zrządzają, ale także dla dobrego, które nis 
szczą, raz bez nabrania większćj jeszcze nie- 
chęci ku tym, którzy,jak stronnictwo wojenne 
we Francyi, i nieszczęściem także, jak niektó- 
rzy z pomiędy nas, rozwodzą swe Żale nad 
»sromotnym pokojem królestwoc. Sromolny po- 
kój! Spojrzyjcie na użytek, jaki N. król pruski 
robi błogosławieństw pokoju, a polóm mówcie 
o sromotnym pokoju. Anglia, Fraucya i Prus- 
sy potrafią większą część Świala w takim po- 
koju utrzymać, a będąc rządzone, tak jak są 
rządzone, zachowają tenże pokoj dla zbawienia 
rodzaju luizkiego.a 
— Rzym 22 Stycznia, — 

Dziś przed południem odbył papież tajny kon- 
systorz w Watykanie, na którym mianował kar- 
dynała Bernelti wicekanclerzem świętego kos 
ścioła rzymskiego, oraz kompilatorem listów a- 
postolskich, Następnie prekonizowal Ojciec sw. 
20stu biskupów, mianowicie: Ióstu dyecezalnych 
dla Włoch: Francyi, Portugaln i Brazyki, a 5 
in parlibus. W końcu miał Papież krótką al- 
lokucyę. poczem kreował trzech nowych kardy- 
nałów-kapłanów: 

— MKonslautynopol 10 Stycznia. = 

Pasza Trebrzondzki wyckspedyował pata- 
jemvie do Konstantynopola w przeszłym mie- 
stącu cały transport pięknych Czerkiesek, prze- 
znaczobych dla seraju sułtana: 


MMozmaitości, 


Slan dziennikarstwa paryzkiego przy końcu 
7. 1843. R 
(Dakon. zenie.) 

Prawdziwym półurzedowym organem minister- 
stwa jesl Messager, także pismo wicczorne. Hi- 
slorya tego dziennika jest dosyć osobliwa. Zało- 
Żony przez p. Martine, dostał się po rewolucyi 
lpcowćj w 1ęc¢ pana Azuado, który używał go 
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do stawiania opozycyi Kazimierzowi Perrier. Kil- 
ka razy był sprzedawany, aż w r. 1840 nabyłog o mi- 
nisterstwo Thiersa za 100,000 fr. Wówczas był 
właścicielem jego hrabia Walewski. Messager o- 
trzymuje wszystkie postanowienia rządowe i inne 
wiadomości od ministerstwai w wielu przypadkach 
wyprzedza urzędowy dziennik Moniteur univer- 
seł, Cena tego dziennika była jeszcze niedawno 
80 fr. ale teraz zniżoną została na48fr. Za daw- 
néj ceny kosztował kassę tajaych wydatków ro- 
cznie 103000 de 120,000 fr.teraz zaś przy zniżo- 
nej cenie summa ta musi być daleko większa, bo 
liczba abonentów jest szczupła: Nie ma on natu- 
ralnie żadnćj barwy, i wszpzltach jego nie znaj- 
dujesz nic, jak nowiny, urzędowe artykuły, wia- 
domości i sprostowania. 

Gazete de France jest nareszcie czwartym 
dziennikiem wieczornym, Już ona zupełnie upa- 
da, a cała zręczność i zdolność pana Genoude, nie 
zdołają jej już zjednać abonentów. Gazette jest 
tylko organem małćj części stronnictwa legitymi- 
stowskiego. Poróżniła się ona ze wszystkiemi pra- 
wie jego naczelnikami, a nieliczne zastępy tego 
stronnictwa nie chcą już nic o nićj wiedzieć: Dla 
zyskania nieco na popularności, dodał jćj pan G=- 
nonde posiłek w dzienniku Mażion, który kosz- 
tuje rocznie 30 fr.. a co rano roznoszony bywa 
kramarzom, i ci sprzedają go po 10 centimów. 
Nation tancuje ia *) z miną arysto- 
kratyczną, a p. Genoude sypie tu sobie jeszcze 
więcćj kadzidła niż w Gazete de France. Na- 
gior musi być dosyć złą spekulacyą, i dobrze że 
pan Genoude, od czasów Villela aż do r. 1836 
zebrał sobie znaczny majątek, bote bliżnięla, Va- 
tion i Gazette, są w tej chwili niebardzo zysko- 
wne i właściciel ich powinien się przygotować do 
bliskiego ich upadku. Gazette de France nie lu- 
bi pewno obecnego rządu; ale większą jeszcze an- 
tipatyę wzbudzają w niej dzienniki Quożćdienne i 
France, dwie straszne nieprzyjaciołk:, które gwał- 
townie powstają na jćj doktryny i proroctwa. 

Quotidienne jest najstarszą z gazet legitvmi- 
stowskich; istnieje ona już blizko od lat 30. Mnićj 
wachając sie od Gazetle, ma dosyć wyrażną bar- 
wę, jeżeli nie dla doktryny republikańskiej, to 
przecie dla broniących jéj dzienników: i dla pism 
opozycyjnych. Lubi ona zawsze numivszczać w 
swoich szpaltach wyjątki z dziennikow. National 
Commerce Reformateur it. p. Poznała ona z 
czasem nicjakich zmian wewnetrznych. Założona 
przez towarzystwo akcyowe, mi:ła powoli redak- 
torami panów: Michand; Łaurcatic, Brian, Locma- 
ria i innych. Te różne zmiany nie hyły korzy- 
stnemi dla tego przedsięwzięcia, którez resztą u- 
cierpiało także przez oziębłość i obojętność stron- 
nictwa. Od sześciu miesięcy zumiejszyła się zna- 
cznie liczba abonentów, i wówczasto postanowiono 
zniżyć cenę do 48 fr. Ten środek przywrócił jéj 
wielu ubyłych ahonam nitów, a nawet zjednał wie- 
ża stronników od Gazette de France. Obecnie, 
najsi mistowskich dzienników ma „Quotidienne 
Ten ro jj abonentów i zarazem największy wpływ. 

7 e4] zmartwychstania winna szezególnie po- 
<prunkowi 13,009 fr. jaki otrzymała od xięciaBor- 
duaux. Czy l" ] zymała od xięciaBor 
tero przeesięwzincj, 3 wystarczy. na wrzymame 
"R > nieva fonen 1 czy Quotidienne będzie mo- 

> „o £ istnieć z dochodu abonamentu? 


nie wiadomo. Całe stronnictwo legiliymiczne po- 
£} Carmagnol, 


Patryot e > " = 
śdiemkam:. yczny tanice francuzki ze 


twierdza to pytanie. To pewna, że Quotidienne 
tak pod względem swych dokiryn jak i stanu fi- 
nansowego, w lópszćm niż Gazette znajduje się 
stanowisku; bo jak bądź wielki może być własny 
majątek księdza Genoude, nie wystarczyłby jednak 
gdyby wkrótce do niego uciec się był zmuszony. 

France jestto pismo legitymistowskie, które nie 
chce ani konstytucyi, ani rządu reprezeniacyjnego. 
We względzie doktryn swoich trzyma się rządów 
Ludwika XTV. i nie chce nawct stanów jeneral- 
nych, które są uwielbiane przez księdza Genoude. 
Unika ono zbyt pewnych oświadczeń co do tego 
przedmiotu, i mówi niekiedy o wolności i niepo- 
dległości, ale nigdy o równości i braterstwie, jak 
Gazette. France objawia szczególu1 sympatyę 
do wygnanćj familii Burbonów, od którćj otrzy- 
muje roczne wsparcie. Reprezentnje ona m;ano- 
wicie rojalistów, którzy przechowali tradycye z 
„czasów rewolucyi r. 1759. Lubi ona zgorszeniei 
anekdoty, a przez swoje dowcipkowanie nie jeden 
juź miała proces. Sprawa dotycząca listów przy- 
pisanych królowi, zjednała jćj dosyć wielką przy- 
chylność. Stan finansowy tćj gazely jest mierny. 
Jest ona własnością pana Baulny, który część ma- 
jątka swego póświęcił na przedłużenie jéj życia. 
Jeżeli mu się sprzykrzy ta ofiara, wtedy F'ra nce 
będzie musiała pożegnać się z czytelnikami swe wi. 

Rzeczpospolitą reprezentuje Nationał, do któ- 
rego przyłączyła.sę gazeta Reforme. Ostalni ten 
dziennik odgrzewa doktryny z r. 1795 i w wyso- 
kiem poważaniu ma członków konwenin narodo- 
wego. Zbytecznem byłoby dodawać, że własną 
bronią zabija siebie. Po trzech miesiącach nic be- 
dzie już o nin mowy. National przeciwnie, ma 
swoją publiczność i swoich czytelników, iod cza- 
su Carrela, ani się w tył cofnął, ani naprzód po- 
stąpił. Pisany jest z dostatecznym talentem , aby 
się utrzymać niezawiśle doktrynami swemi. Igdy- 
by nawet liczba republikanów jeszcze bardzićj 
zmniejszyła się, jakto niedawno miało miejsce, to 
jednak pozostaną jeszcze dla tego dziennika wido- 
ki dalszego istvienia! 

Te są codzienne organa dziennikarstwa paryz- 
kiego. Nic mówimy nic o dzieniku Lesisławr e, 
który niedawno przestał wychodzić, i o dzienniku 
Journal de Paris, który wiele sobie zadaje pra- 
cy, aby się jeszcze przez 5 lub 6 tygodni mógł na 

oryzoncie utrzymać; chcemy tu mieć do czynie- 
nia tylko z żyjącemi. Dla tego też nie powicdzic- 
liśmy nie o Revue independante, co 2 tygodnie 
wychodzącym organie rzeczypospolitćj, klórego 
cały talent pani Sand od wczesnego skonu ochro- 
nić nie potrafi. Revue des deux Mondes i Re- 
pue de Paris pozostają zatem jedynemi połsty- 
czneini perrodycznemi pismami stolicy. Ostatni z 
tych dwóch przeglądów pożycza część swego istnie- 
nia od pierwszego, który w dobrém zostaje 0.0- 
zenu, 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Od dnia 16 do dnia 17 £utego. 

Paausiewiez Filip, Frejden Jnlianna, Wojnarow: 
ski J-zef z Polski: — Lachermajer Karol, z Galivyi 
Wodak Ignacy, Wodak Ferdynand, Riess Jakób, Pa 
miser Adolt, Wogt Henryk, z Pi uss. 

IFyjcehali z Krakowa, 

Charzewski Ignacy ob., Chollet Jan, Przybylski 
Frzncsszek, Kuhbccki Ludwik, Szymakowski Ładwik, 
da Polski; — Pokorny Ignacy, do Galicyiz — Deser, 
Chapon Ludwik, de Lavaux Alexander ob., do Pruss. 
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Doniesienia Urzędowe. 


Nro. 632. 
SEKRETARZ JENERALNY SENATU RZĄDZĄCEGO 
Wolnego Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 
Na zasadzie zapadłego w dniu dzisiejszym 
w ślad art. 17 statutu organicznego Sevasta roz- 
jorządzenia, sekretarz Jlvy ogłasza niniejszym 
konkurs na posadę pisarza przy rzezalni głównćj 
po niegdy Felixie Sapalskim zawakowaną, do 
której pensya w kwocie zł. 1600 rocznie jest 
cznaczoną, obok obowiązku złożenia kaucyi w 
kwocie zł. 600. í 
Mający chęć ubiegania się o takową posadę, 
zechcą podania swe w Ićj mierze pa stemplu 
ceny zł. 2 do Senato slybzowane, na ręce se- 
krelarza Jlnego Senalu, przy załączeniu dowo- 
dów kwalifikacyi najdalćj w przeciągu dni 14 
złożyć, po upływie bowiew tego terminu kon 
kurs obecny zamknięlym zostanie, 
Kraków d. 5 Lutego 1844 r. 
(Br.) MATEWSKI. 
MY PREZES I SENATOROWIE. 
Wolnego Niepodlesiego i scisle Neutralnego 
„Miasta Krakowa i Jego Okregu. ` 
Wiadomo czynimy, iż Trybunał wydał na 
stępujący wyrok : i 
Działo się w Krakowie w domu władz 
sądowych na Andyeneyi publicznćj Try- 
bunała Wolnego M. Krakowa i Jego 
Okręgu w czwartek to jest; d. dzie- 
wielnaslego Stycznia 1844 r. 
Wydział 1. 


- 


Obecni: 
Dymidowicz Sędzia Prezydujący. 
Ciszewski Ślad 
Bogwiski | Staziowie 
Janicki Pisarz. 
(podpisano) Dymidowicz Janicki. 

Na skutek prośby przez Jakóba Hirsch Schön- 
berg spekulania w mieście Chrzanowie Okręgu 
WMkKrakowa pod dniem sielmnastym Stycznia 
1844 r. do N. 308 D. G. podanćj , o oglosze 
nie upadłości handlu [Izraela Freiudenthal. Try- 
bunal zważywszy ze Jakób Hirsch Schönberg 
wexlem z dnia 26 Stycznia 1842 r: z termi» 
nem wypłaty w dniu 28 Kwielna 1843 r. wy- 
stawionym dowodzi , iż Izrael Freidenthal , wy- 
znał się mu być dłużnym , kwotę 200 złp: i 
wypłaty wexlu na terwinie odmówił; jak po- 


kładany protest przez z. notarycsza Dorau w 
Chrzanowie w d. 28 Kwietnia 1543 r. spisany 
przekonywa. Zważywszy że według Art. 1- 
K. H. K. Hl. każdy kandel prowadzący a pła- 
cić ustający, jest wstanie upadłości, przelo Try- 
bunał w myśl Art 1. 5. 13i następnych K. H. 
K: lil bandel Ízraeļla Freidentha! w Chrzanowie 
exyslującej za upadły ogłasza; termin upadłości 
tej z d. 28 Kwietoja 1543 r. oznacza a na- 
sępnie, wzywa Sad Pokoju Ok. IV. Chrza- 
nowskiego 0 przyłorzenie pieczęci Da majątku 
upadłego handlu a konrmissarza Dystryktu Chrza- 
nów o dodaoie straży upadlemu, kommissarzem 
upadlości zgrona swego sędziego Boguńskiego 
wyznacza kuratorami zaś zastępcą Notaryasza 
Dorau, str. Herschlę Wiener kupca z Chrza- 
nowa ustanawia, opłatę wpisu zawiesza, 

Osądzono w l. lustancyi z temczasową exe- 
kucyą. f 

(podpisano) Dymidowicz Janickis 

Zalecamy i rozkazujemy i t. d. 

(podpisano) Dymtdowicz Janicki. 

Za zgodność niniejszćj kopii z wyrokiem orvgi- 
nalnym w aktach Trybunału pozostałym, zaświad= 
cza. Pisarz Trybunału W. Miasta Krakowai J. 0. 

(3r.) Janicki. 


NoTARYUSZ PUBLICZNY 
Wolnego Miasla Krakowa i Jego Okręgu. 
Zawiadomia Publiczność !Ż wskutek reskry- 
plu Trybunału N. 600 sprzedaż sukien bielizny 
kosztowności, kufrów, po Ahlonim Zającu w 
kancellaryi notaryatu kamienicy N. OSOL przy 
ulicy Mikołajskiej w dniu 22 Lutego r. b. o 
godzinie 9 rano przez licytacyą publiczną odby- 
wać się będzie, wa której termin Publiczność 
zaprasza. 
Kraków d. 16 Lutego 1844 r. 


Ostaszewski. 


W dniu 20 Lutego 1544 r. w Krakowie 
na targowisku bydła o godzinie 10 krowy i trzo - 
da, o godzinie 11 t. d. przed południem obok 
sukienme Krakowskich bryczka i inne rucho- 
mości, zaś w samo południe na largowisku koń- 
skim klaczi żrebięta przez licytacyą publiczną 
sprzedanemi zostaną. 

Kraków d. 15 Lutego 1844 r. 
Będziszewski Kom. Sąd. 


a A as: 


iEBoniesienia prywatne. 


Na balu danym na ubogich dnia 14b. m. zamie- 
niony został kapelusz slary kaslorowy na kapelusz 
nowiutyńki paryzki felbowy; uprasza się zalóm 
osobę którejby ta odmiana uczyuioną była, wy- 
mianę takową w handlu W. Fuchsa w rynku 
baprzeciw kościoła ś. Wojciecha i o 

ST. 


W tych dniach nadszedł do bandłu mego 
świeży transport sławnych pasków Goldschmida 
do ostrzenia brzytew i instrumentów chirurgi- 
cznych, których po cenach od zł. 3 6. 9. 12. 
do 15 za sztukę, każdego czasu nabyć można. 


(r.) J. N. Walter, 


